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Redakcja zastrzega sobie możność czynienia skrótów w artykułach. 

DZIESIĘĆ L T 15 _IErtIA; 
Akademickiego Hoła Łowiczan. 

Z przywiązanialz czasów lawy szkolnej do łowickiego 
regjonu wyloniła SIę wśród pierwszych maturzystów 
gimnazjalnych łowld\ich myśl zawiązania stowarzy· 
szenia, slmpiającego akademików, pochodzących ze 
szkół łOWickich. 

Stowarzyszenie takie pod nazwą "Akademickie 
Kolo ŁOWiczan W Warszawie" powstało juz w 1921 
roku, stawiając sobie za cel istnienia: nawiązanie 
ściślejszego kontaktu międzyalwdel'nikami, czlonl<a
mi Kola, rozpatrywanie spraw przekazanych kołom 
prowincjonalnym przez Towarzystwo Bratnich Porno· 
cy, Centralę Akademickich Bratnich Pomocy w War· 
szawie lub Zrzeszenie AkademickIch Kół Prowincjo
nalnych oraz niesienie pomocy materjalnej członlwm 
Kola. 

Wobec niesprzyjających warunków, działalność 
Kola w rolw 1921 ograniczyła się tyłlw do zawią
zania samego Kola. 

Również i w rolw następnym nieWiele w Kole 
zrobIOno. Na przeszkodzie jal<imkolwiek poczyna
niom stal kompletny brak gotówki. 

Pierwszą imprezą Kola bylo urządzenie wespół 
z Akademicl<iem Kolem Skierniewiczan wieczornicy 
w dniu 17 września 1922 rolw. Dochód osiągnięty 
z Wieczornicy w sumie przeszło półtora miljona mkp. 
przeznaczono na zalwp niezbędnych dla Koła mater
jałów piśmiennych oraz pieczęci. 

30 września 1922 rolm urządzono wspólnie z Cen
tralą Akademickich Bratnich Pomocy flkademicki bal 
w Łowiczu, który byl pierwszem wystąpieniem Kola 
na terenie Łowicza. Na balu tym delegat Centrali 
Akademickich Bratnich Pomocy przedstawił stan ma
terjalny mlodziezy akademickiej oraz wspomniał o bra-

Im środków na budujące się w owym czasie Iwlonje 
al{ademickie w WMszawie. 

W roku 1925, w budującej się kolonji al{ademic
kiej przy ulicy Grójecl{iej W Warszawie, został ufun
dowany dla Akademickiego Kola Łowiczan ~rzez 
Kolo byłych wychowanl<ów szl\Oly realnej w Łowi· 
czu jeden POliÓj; drugi pokój zostal ufundowany 
przez Sejmik pOWiatu lowicl<iego. 

Przez ufundowanie wspomnianych pokojów Ko
lo zyskało własny lokal, który też od tej chwili mieś
ci się w pokoju Nr. 135 w kolonji akademickiej przy 
ulicy Grójecl<iej.39. Wyżej wspomnianemi pokojami 
dysponUje Akademicl<ie Kolo Łowiczan, kt?re udzie
la kwalifil<acyj na mieszkanie w tych pokOJach. 

W rolw 1927 Al<ademickie Kolo Łowiczan, po 
zatwierdzeniu statutu Koła przez Ministerstwo Wy. 
znal1 Religijnych i OŚWiecenia Publicznego, zostało 
zalegaliwwane przy politec.hnice warszawskiej. 

Fakt zalegalizowania zakończył pierwszy ol<res 
prac organizacyjnych Kola, Idóre z I<ażdym rokiem 
rozwijało się coraz bardziej, zyskując zarówno coraz 
to Więcej członków, jal< też i poWiększając swe fun
dusze. 

Obecnie Koło liczy 120 członków rzeczywistych. 
Majątel< Kola wynosi okolo sześć tysi~cy złotych.-

Zarząd A. K. Ł. kadencji obecnej składa się: 
z prezesa kol. T. Bączkowskiego, I v. prez. kol. Z. 
Pągowsldego, II v. prez. lwI. W. Sokołowskiego, se
luetarza kol. j. Ostrowsliiej, skarbnika kol. F. Fabi
jańsliiego i członliów kol. kol. j. Zimniaka, j. Libe
radzkiego i W. Trawińskiego. 

T. B. 
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Ankieta A. K. Ł. *) 

Niejednokrotnie na zebraniach zarządu poru
szaliśmy sprawę rozpisania anld€ty, Idóraby posłużyła 
jako materiał do opracowania i wydania monografji 
z okazji lO-lecia istnienia AI,ademicl<iego Koła Ło
wiczan (w sl<rócie A. K. Ł). 

Narazie powstrzymaliśmy się ze względów fi
nansowych od wydrukowania obszerniejszej ankiety. 
I dobrze uczyniliśmy, bo niebawem przekonaliśmy się 
o braku zrozumienia tej sprawy przez członków. Na 
120 rozesłanych anl<iet, wypełniono zaledwie 42 i to 
nieldóre niedbale, 

Nasze życie towarzyskie. 

Najtłumniej spotyl{amy się na walnych zebra
niach i wieczorkach. Nagadać się wtedy nie może
my, wypytując, co słychać w Łowiczu. Pozatern spo 
tykamy się przypadlwwo. Dzielimy się na bardziej 
i mniej zaawansowanych towarzysko, naogół jednak 
czujemy się dobrze wśród swoich i gotowiśmy pola
mać nogi, żeby dobiec kogoś z Łowicza, kto ledWie 
mi$lnąl nam przed oczyma na ulicy lub w tramwaju. 
Każdy z nas należy do jakiejś organizacji, oddaje 
się mniej lub więcej jal<iejś pracy społecznej. Inte
resujemy się wszystkiem. Uprawiamy sport ducha 
i ciala, przeżywając kryzys materjalny, ale nie ideowy. 

Z życia koleżanek. 
Na 42 ankiety 14 wypełniły koleżanki oczy

wiście oględniej, dyskretniej, przemilczając odpo· 
Wiec!ź na to lub owo pytanie. Rubryki liCzy i o ile 

*) Artykuł ten opracowany został na podstawie r~kopisu 
obszernej pracy kol. Zygm. Pągowskiego p. t. .z tycia akade
mic,{iego łowiczan", 

Biali, czerwoni, zieleni. 
Dokola akademików robi się szum. Tu wykro

pią sążnisty artyl<uł, że młodzież jest "nasza, biała"; 
tu znów, miotają gromy potęp i enia na "reakcyjną" 
młodzież akademicl<ą. boleją, że jest ona "za mało 
czerwona" A są i tacy, co chcieliby, by młodzież 
nie byla ni biała, ni czerwona, a właśnie zielona. 

Jedni też, polewając rozpalone głowy akade
mickie zimną wodą z sikawek, pra\.Vią wzniosIe ka
zania na temat, jakimi winni być al~ademicy; • inni, 
przytrzymując trzęsące się ze strachu porcięta wo
lają z za płota: "A huź! a huź! -nie dajcie się mło
dzi!" 

I młodzi~ż "nie daje się" i żre się mIędzy so· 
bą. Nil<t nie dziwi się gdy jakiś "obrońca uciśnio
nych" tłomacząc, że wszędzle kradną, zawoła w za· 
pale: "Jakto?-Iuadnq?-i bez nas? ... " a czyż można 
dziwić się, że młodZIeż akademicka, patrząc na wza
jemne pożeranie się starszego społeczeństwa, wola: 
"Jakto?-żrecie się-i bez naszej pomocy? .. . " 

Rozpętała się walka "o duszę" akademil{a, o je
go credo polityczne, ni!(t jednal< naprawdę nie trosz
czy się o tego akadE'mika, który wprawdzie jest i bia
ły i czerwony i zielony, ale nade wszystko jest goły; 
goły nie jal< turecki śWięty, ale goły, jak gołym być 
tylko może ĆWierć, pół i cały inteligent polski. 

Wprawdzie "chodzą głuche wieści między lu
dem", że ten i ów student rozbija się własnem au· 
tern, że ten i ów posiada własny motocykl, ale Więk
szość, j to ogromna, żyje jak Mahatina Ghandi, ja
dając niekiedy raz na miesiąc obiad. 

Tal<a djeta wpływa dobrze na zachowanie linji, 
ale z drugiej strony przyśpiesza zbytnio ukończenie 

przyczynia się do utrzymania rodziny" i "Na jaką 
sumę i gdzie jest zadłużona" pozostały praWie nie
wypelnione. Jedna żyje z kapitału, inna utrzymuje 
się sama, kilka żyje z pomocy materjalnej rodziców 
względnie opiekunóW. Co do wysokości miesięcz
nych dochodów, to d.wle dojdą po 150-160 z1., jed
na 75 zł., Jedna 40 zł., jedna ~5 zł., inna znów Iw
rzystała ze stypendjum miasta Łowicza-75 zl. mie
sięcznie przez 4 miesiące (tylko!). 

Studentl<i noo~ół długów nie mają, ledlla tylko 
zadłużona jest na 55 zl. Warunl<i mieszkaniowe ko
leżanel{ naogół znośne. DWie mieszkają W polwjach 
jednoosobowych. Trzy współmieszkają w pokojach 
dwuosobov..ych, trzy w pokojach trzyosobowych. 
Wogóle Iwleżanki mieszkają lepiej i wygodniej niż 
koledzy. Mają one różne przeszkody w studjach: 
głównie praca zarobkoWl'l. Trzem przeszkadza do
jazd IwleJą z Łowicza, do Warszawy jednej choroba 
dWie żadnych przeszkód natury mateqalnej nie mają' ,. 

Przeszkody w studjach kolegów. 

Kolegom przeszkadza w studjach: ośmiu zupełny 
brak pieniędzy na utrzymanie i opłacenie czesnego, 
jednemu praca zarobkowa, jednemu praca zarobko
wa i dojazd z Łowicza do Warszawy, jednemu pra
ca zaroDkowa poza Warszawą i Wobec tego niemoż
ność słllchania wyldadów, pięciu przesz\{adza dojazd 
z Łowicza do Warszawy, a jednemu "Wiosna i mi
łoŚć". Jest i inny, l<ióry "żadnych przeszkód nie ma, 
Nauka jest ie~o jedyną namiętnośr.ią", Naogól wa
runki materJalne okropne. Jeden np. pi~ze "miesz
kanie i utrzymanie kosztuje mnie 55 zł. miesięcznie 
I tyleż otrzymuję z domu oraz trochę pr9dukt6w 
spożywczych, ojciec mąj ma pensji 98 zł. Zadnych 
ważnych przeszkód nie mam, ponieważ najWażniej
sze potrzeby zaspakajam. Uczę Się wyłącznie w czy
telni, mieszkam bowiem tak, że wolę być wszędzie 

studjów, przypraWiając tych zawodowych ghandist óW 
o gruźlicę. 

Nic też dziwnego, że duży procent studjujących 
przerywa naukę i, a studjując bezrobocie, marzy o 0-
trzymar.iu posady jakiegoś manipulanta, lub koncypi
sty ]6-ej kategorji, "a często Widząc, że na ŚWiecie 
źle tym, z rozpaczą Iwńczą tak, jak Werter w Getym". 

U miłowdnie djo~enesowskiej prostoty życia ma 
też i swe zalety. Oto niedawno jal<iś akademik ob
Iadowany pieniędzmi, które zapewne uzyskał z roz
sprzedaży na raty "prawdzIwie sportowej zabawki yo
yo", został napadnięty przez opryszków, którzy, gro
żąc rewolwerem, żądali pien i ędzy lub życia. Aka
demik jednak, miast bron : ć Się, krzyl<nąl ty\lw: "Stu
dent jestem", a ' zbiry UCiekły w popłochu tak, jak 
ucieka uczciWy obywatel, spostrzegłs7.y nagle komor
n ka, lub damę trudniącą się za~odo 'A10 f lantropją. 
WIadomo: goły rozboju nie boi się. 

Nie smućmy się jednal{, bo oto czynione są 
próby, by po~zanowanie dla Wiedzy wzrosło, a wraz 
ze wzrostem poważania Wiedzy Wzrośnie i szacunek 
dla akademika. 

Do niedawna !<ażdy nieomal mó~t uczyć się, 
wiedza bowiem była tania (obowiązywały ceny przed
wojenne) Oczywiście pchał się ~o oną OŚWiatę 
I<ażdy i Wiedza mogła stać się już wkrótce czemś 
pospolitem, czemś powszechnem, tak, jak powszech
nym jest obłęd brid~e'owy. W takiej np. ojczyinie 
Wszelkich okólnikóW, rozporządzeń i c. I{. papierl<ów, 
Galicji jeś\iś kamieniem rzucił, napewnoś trafił w psa 
lub doktora. 

Dziś inaczej! stanialy ogórki kiszone, staniały 
papierosy i staniała pocIeszycielka strapionych: czy· 
sta-ognista, zdrożała natomiast Wiedza. I słusznie. 
Przecież, co dobre-drogie być musi. 
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byle nie u siebie". Drugi pisze, że utrudnia mu stu· 
dja "brak środków materjalnych, konieczność wy
szukiwania zajęć zarobkowych, pochłaniających dużo 
czasu, a nie zapewniających utrzymania na dłużej; 
"metylko samą nauką człowiek tYJe, czasem to chciałby 
nawet zjeść obiad". Inny znów pisze: "gdyby nie 
brak pieniędzy, zdecydowałł.Jym się z radością rozpo
cząć nowe studja po ukończeniu obecnych". 

Nasze długi. 

Niezbyt różowo przedstawiają się długi kolegów. 
Dwóch' tyllw "narazie" długów nie ma, Nie licząc 
drobny~h sum nieprzekraczających 100 zl., 10 IwIe
gów ma długi po 100 zł., jeden 120 zł., jeden 135 zł., 
jeden 170 zl., jeden 180, jeden 190, jeden 200, je
den 340, jeden' 550, jeden 410 zł. i jeden 560. Długi 
zaciągane są prywatnie bądź też w Bratnich Pomo
cach W Akademtckiem Kole ł.owtczan zadłużonych 
Jest (z liczby tylko tych 28, co wypełnili anl<idę) 
14 kolegów na sum~ 1265 zł. 

Pomoc ze strony państwa, społecześtwa, rodziny. 
13 kolegów Iwrzysta z pomocy rodZiCÓW, 

względnie opiekunów; 11 utrzymuje się bądź to z ko
repetycyj , bądź też , pracując w urzędach. Ze sty
pendium państwowego kOlzysta jeden kolega. Jeden 
kolega korzysta ze stypendium Bratniej Pomocy Uni
wer~ytetu Warszawskiego (stypendjum im. ś. p. Wa-

Stan tal(i: tania wódka, a dro~a oświata jest 
zresztą zgodny z naszą tradycją, w myśl której Wina 
U nas zamyka się na solidne zamki w piwnicach, 
a książki przechowywuje się na strychach, których 
nikt zamykać nie myśli, 

O ile też często zdarzają się wypadki w1ama
nia do składów ze spir}'tusem, o t}'\e rzadko słyszy 
się o człoWieku, któryby skradł książkę. Każdy bo
wiem uświadomiony obywatel Wie, że papieros koi 
nerwy, wódka umysł rozjaśnia, a książka tych właści. 
wości nie posiada. 
. Często słyszy się o powstawaniu kół: "Kola 
przyjaciół I<araluchów ciemno nakrapianych", "Kola 
opieki nad złodziejami recydywistami", lub "Koła 
opieki nad podróżującą samotnie 5tarą kobietą", nie 
słychać jakoś o założeniu np. "koła przyjaciół aka
demika samotnie studjttjącego". A jeśli już i po
dobne kolo powstanie, to żywot jego krótl<i. (Niech 
złośliwi nie przypuszczają, ' że mam tu na myśli 
Koło przyjaciół akademika w ŁOWiczu", które zgi

~ę1o wkrótce po swych narodzinach, lub tez pomoc 
ze strony miasta W postaci t. zw. stypendjum miasta 
ŁOWicza, wypłacanego zależnie od pogody i ciśnie
nia barometru magistrackiego). 

Czem wytłumaczyć brak pomocy ze strony 
starszego społeczeństwa w stosunku do akademików? 
Czyżby to był specjalny system wychowawczy, pra
gnący W ten sposób przyzwyczdil. mlodzież do zycia 
samodzielnego, głosząc, że dobrobyt demoralizuje 
człowieka? 

A moze jedni są tak pewni tej młodzieży, że 
nie troszczą się o udzielenie jej j~kiejkolwiek po
mocy materjalnej, wierząc, że młodziez i tak pójdzie 
za nimi; inni znów odmawiają dania pomocy, gdyż 
młodzież nie postępuje tak, jak oni by chcieli. 

A przecież ci akademiCY, zarówno z lewa, czy 
z prawa są synami jednej i tej samej Ojczyzny 
i wszyscy oni, jakkolwiek różne wiodą ich drogi, ku 
jednemu zdążają celOWi, któremu na imię - dobro 
Rzeczypospolitej. 

Czasby Więc wreszcie przesłać troszczyć się 
jeno o orjentacje polityczne akademików, a pomy. 
śleć trochę o ich warunl<ach materjalnych, ktore 
z dniem każdym stają się coraz bardziej opłakane. 

T. B. 

cławskiego). Jeden otrzymuje st)lpe1~dJum Akademic
kiego Koła Łowt'czan w wysokośd 50 zł. mtesi~cznte. 
Ktoś znów korzysta z darmowych obiadów w kuchni 
Bratniej Pomocy. Pozatem praWie wszyscy I<orzy
stają z bibljotek publicznych, wypożyczając I<siążki, 
bądź też, ucząc się na miejscu, 

Gdzie, co i jak dawno studjujemy. 

Sześć koleżanek wstąpiło na wyższą uczelnię 
w 19::!9 r.; cztery w 1930 r., dWie W 1951 r. Jedna 
zdała l egzamin, druga 10, trzy po 5 egzaminy. 
Koleżanki studjują przede wszystkie m na wydziale 
przyrodniczo-matematycznym, potem humanistykę , 
prawo, medycynę, dentystykę, farmację i nauki eko
nomiczno-handlowe. 

Z kolegów rozpoczęło wyższe studja 2 w 1926 r., 
2 w 1927 r., 5 w 1928 r., 5 w 1929 r., 6 w 1950 r. 
i 7 w 1931 r, Nie!<tórzy mieli przerwę w studjach 
ze względu na odbywanie służby wojskowej. Jede.n 
z kolegów "nie pamięta" l<iedy rozpo czął studJa 
wyższe. 

Dwóch zdało po l egzaminie, jeden 5, drugi 5, 
trzeci 6, inny 8, inny 12, 14, 15, jeszcze inny 18,20. 
Ilość egzaminów zdanych za leży od wydziału, które 
się studjuje. Tak np., aby otrzymać absolutorjum 
z historji należy zdać 5 egzaminów, z prawa 19, 
z inżynierji lądowej 46 i t. p, 

Sześciu kolegów studjuje w Wyższej Szkole 
Handlowej, 2 leśnictwo, 6 prawo, 1 na wydziale prz~. 
rodniczo-matematycznym, l dentystykę, 1 humant
stykę, 1 weteryncuję, 2 inżynierję wodną, 1 lądową 
i 1 mechanikę. 

Wysokość naszych miesięcznych dochodów. 

Jeden z kolegów otrzymuje miesięcznie 200 ~l. ~ 
drugi 150, trzeci 130, inny 115, dwóch po 60 zł., Je
den 50, jeden 40, dwóch po 30 zł., inny 24. Ośmiu 
kolegów żadnych stałych dochodów nie posiada. 

Czy kto z nas i iltł przyczynia się do utrzymania rodziny 

To pytanie 10 koleżanek zbyło milczeniem. In· 
ne napisały "nte". ' Z kolegów 21 rodzinie nie po
maga. Jeden pomaga bratu kwotą 70 zł. miesięcz
nie. Inny płaci czesne i bilet kolejowy za brata, 
inni znów pomagają rodzinie "w miarę możności". 

Nie możemy, Jak Widać, służyć pomocą najbliż
szym, choć radzibyśmy im ulżyć. 

Jak i gdzie mieszkamy. 
Apartamentów nie zajmujemy, W przytułkach tak

że nas niema Ktoś z nas "poprostu ma świetne 
warunki mieszkaniowe". Popularniejsze jednak w na
szych sferach są "lokale jednopo)<ojowe, a W nim 
4 osoby". Jeden mieszka przy rodzinie (obcej) za 
opłatą 20 zł. miesięcznie, drugi mieszka z 2 sublo
katorami tez przy rodzinie obcej. Jeden mieszka 
we Włocławku, jeden w Rembertowie, ośmiu W Ło
Wiczu, jeden na wsi, 2 zajmuje pokój wraz z 4 oso
bami, l w pokoju wspólnym z 5 osobami, l w kuchni 
z 4 osobami. Wielu kole~ów mieszka w kolonji 
akademickiej przy ul. Grójeckiej, zajmując "pokOiki 
samotne", "dwuosobów)<ę", "trzyosobówkę", albo po
dobne mieszkania w domu akademickim na Polnej". 
~ą i tacy, którzy nie przyznają się gdzie i jak miesz
)<ają, wiadomo jednak, że mieszkają W warunkach 
wprost okropnych. I dlatego właśnie milczą. 

"Zet', 

Silne lotnictwo-
to bezpieczeństwo granic Rzeczypospolitej. 
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nasza praca 
poza programem uczelnianym. 

Mimo braków, niedostałl<ów, ustawicznych zma
gań z oluopnościami dnia, niema W nas upokorzenia 
przed potęgą materjalizmu, soblwstwa i powszech
nej psychodepresji. Każdego niemal z n~s stać na 
pewną ekspansję własnych wartości wewnętrznych, 
na wyszukiwanie środków w walce o dobro i pięk
no, skoro już dziś możemy się wyl<azać pewnym do
robkiem na polu samo i wszechudoskonalania. Roz
mowy IwIeżeńskie przekonały mię, że nie jesteśmy 
jedynie zasklepieni w studjach fachowych, W zdoby. 
waniu wiedzy; bo to nie jest wszystko, ale, że czyn
nie i stale interesujemy się życiem zbiorowem, że 
wchlania nas or~anizacja, Jako wyraz współczesnej 
konieczności w obronie ogółu i własnej, że b. wielu 
z nas przejawia umiłowanie regjonu, że pracujemy 
W duchu przygotowania się do ohjęcia I<ierowniczej 
reDli w społeczeństwie. do wzięci~, jak cała młodzież 
akademicl{a, odpOWiedzialności za losy Narodu i Pań
stwa Polsl<iego. angażując się do życia społecznego 
i politycznego. NiI<t inny przecież, jal< Iyllw akademicy 
wypo'Wiedzieli SIę kil; akroć w spraWie zachowania 
W Łowiczu ruin zamku prymasowsl<iego. Kto wie 
coby z ruinami temi dziś bylo, gdyby właśnie nie 
akademil<a inicjatywa walki i interwencja o nienaru
szalność i całość tej szacownej pamiątki. A któż 
pierwszy przed al<ademikiem, i czy wogóle ktokolwiek 
poza nim, upomniał się w Łowiczu o wdzięczną pa
mięć dla ~en. Stanisława Klic!{iego. Z inicjatywy 
przecież al{ademika gmina miasta wmurowała Klic
kiemu tablicę, na jego pałacylm. Nikt inny tylko 
al{ademil< przypomniał ŁOWiCZOWi Józefa Chełmoń
skiego. Gmina miasta, z inicjatywy inne~o al<ade
mika, ma uczcić pamięć . Artura ZaWiszy Czarnego*) 
b. studenta U. W., partyzanta wyprawy Zaliwskiego 
w 1833 r. Zabie~amy o pamięć dla prof. Politechn. 
Warsz. Stanisława Noakowskiego, architekta, genjal
nego fantasty, zajmującego w historji sztuki zupełnie 
wyjątkowe, niemal samotne miejsce. Imię te~o wi
zjonera zabytków przypomniał niedawno miastu takw 
że al<ademilc 

Każdemu z nas jest droga przeszłość ŁOWicza, 
każdy się troszcżyo jego teraźniejsLOść, 1 przyszłość. 
Wszyscy w ten czy inny sposób budzimy prąd ŚWia
domości o znaczeniu swoistych wartości rodzimego 
grodu. Mamy czas na wszystlw: na naul<ę, na pracę 
społeczną,na I<ino, teatr, odczyt i na zabawę. Jal<ze 
często widać czapl{ę akademicką W I<westach 
ulicznych na r lecz instytucyj społecznych. Zbie
ra�iśmy niejednokrotnie Fla Dar narodowy 3 ma
ja, wspólpracowaiiśmy dwalHoć bezinteresownie 
W powszechnym spisie ludności, man i festowallś· 
my swe uczucia patrjotyczne na zebraniach 
i Wiecach, demonstracjach, w uchwałach i rezolucjach. 
Wszakże nasze stanowisko w spra\\'ie zagadnień 
niemIeckich, lub żydowskich czy W spraWie brze
skiej jest niczem innem jak tylko wyrazem ży
cia, orjentacji politycznej. Polityką się inh:resujemy; 
niech kto, co chce gada, ale się nią interesować mu
simy, to jest także haszym obOWiązkiem, aby nie 
wpaść za rok za dwa w bagno i liczyć na pomoc ze 
strony demago~ów. Politykujemy, ale jesteśmy dale
cy od politykierstwa. Należymy do różnych akade
micl<ich organizacyj politycznych i działamy W nich 
tV różnym charakterze. Nie wszystkim z nas jednak 
politył{a odpOWiada, przeto pracujemy w akademic
kich organizacjach kulturalno-oświatowych, wycho
wawczych, samopomocowych, naukowych. ideowych. 
Np. łOWiczanin jest prezesem Bratniej Pomocy S. Po-

*) SoboŁa była w posiadaniu rodziny Zawiszów Czarnych. 

---
litechniki Gdańskiej, inny jest ki~rownil<iem Sekcji 
wycieczkowej w Zarządzie Brat_ Pom. S. Pol. Warsz., 
organizował wycieczki do zaldadów przemysłowych 
Warszawy, Łodzi, Gdyni, Rosji sowiecl<iej, ktoś jest 
prezesem Sekcji historji nowożytnej i nowoczesnej 
S. U. W. oraz v-prez. Koła socjologji pozytywnej 
S. U. W., inny prowadzi bibljotekę Koła prawników 
S. U. W .• pracuje w konfederacji "Filaretia" S. U. 
W., inny do niedawna pracował w zarządzie Koła inw 
żynierji wodnej S. Pol. Warsz., jest czynnym czlon
Idem IIJuventus Christiana", b}'ł tej or~anizacji skar
bnil<iem w ciągu kill<u Iflt, wy~laszał referaty, odczy
ty, wśród ludności Powiśla, na Rybakach, Solcu i t. p.; 
ktoś zorganizował w swej wsi młodzież Wiejską, 
urządzał dla niej odczyty, przedstaWienia teatralne, 
wycieczki, zjazdy, pisal do "Wici", "M/odej myśli 
ludowej", Wyzwolenia"; l<toś działa w straży ognio
wej rodzimego miasta; inny w harcerstWie był ko
mendantem hufca, potem drużynowym, oprowadzał 
wycieczl<i po Łowiczu i muzeum, urządzał dział hi
storyczny Wystawy Regjonalnej w ŁOWiczu, obecnie 
pracuje W Zrzeszeniu starszego harcerstwa; inny na
leży do A\<adem. Zw. SłOWiańskiego, uył I<ierowni
kiem Sekcji kult.-oświatowej Bratnial<a jednej z wyż
szvch uczelni, a prowadzi jego referat prasowy. 

Koleżanki mniej są zaangażowane w pracy po
zaszlwlnej, choć pamiętamy ich udział W harcerstWie, 
w działalności S. M. P. Jedna z nich pracuje W Sto
warzyszeniu młodzieży polskie;, inna złożyła pewną 
pracę w skatalogowaniu zbiorów MUleum Etno graf. 
P. T. K. w ŁoWiczu; inna pracuje w Zrzeszeniu star
szego harcestwa. Koleg ':l m łatWiej ~decydować się 
na samodzielność w inicjBtywie i postępowaniu, 
łatWiej im zebrać odwagę, co się tłomaczy aktywniej
szą formą ich życia, głębszem zainteresowaniem się 
sprawami ogólnemi i prędszą potrzebą eksploatowa
nia siebie nn korzyść drugich. Bynajmntej nie twier
dzę, żeby bierność koleżankom dogadza/a, ogólnie 
jednak da się zauważyć, iż mniej pracują społecznie, 
ideowo, a zupełnie nie wypOWiadają się, choćby w pra· 
sie miejscowej. KoleSlów stać na pierwszeństwo 
w czynie, może i drul{U. Napisali wszakże kil
kadziesiąt artykułów historycznych, literackich, pole
micznych, notatek, komunikatów, aktualjów, jeden 
zredagował i wydal nawet jedllod'l i Ówkę w CZ<lSle 
Wystawy Regjonalnej, drugi reda~owi:lł i wydawał 
w ciągu całe~o miesiąca dziennil< miejscowy. Współ
pracowaliśmy w czasopismach "Łowiczanin", "Praca", 
"ABC lowickie", "Zycie ŁOWickie" i pozHmiejsco
wyc.h. Ich luonil<ę zasilaliśmy sprawozdaniami z Wie
ców, zebrań, wycieczek, recenzjami z koncertów, 
przedstawień teatralnych, wystaw, notatl<ami biogra
ficznemi i wspomnieniami. 

A Więc mimo opłakanych materjalnych warun
kbw, trudności technicznych w studjach, zatajenia 
wielu crawd, mimo dokuczającego częstokroć głodu 
i bIedy pracuje 7.. nas wielu z samozaparciem, a wy
nil<ami pracy świadczy, że żyje. Pomoc ze strony 
społeczeństwa otrzymujemy nad wyraz nikłą, zE' stro
ny państwa-niewystarczająca. W oczach Wielu aka
demików d0strZE'C można widmo I<atastrofy, rezygnacji 
z ' ukończenia uczelni, wyczerpania, choroby. T-wa 
Przyjaciół Al<ademika charłaczy pędzą żywot, lub 
dawno skonały, stypendjów mało, z zapomogami źle. 
Bral{ zainter 'sowania, brak serca. To wczorajsza, 
przedwakacyjna rzeCZyWistość, a dz.isiejsza w stanie 
stokroć oluopniejszym. W takim czasie podwyżka 
opłat na wyższych uczelniach, piramidalnie spiętrza 
trudności w kształceniu się - jakby napraWdę za 
Wielu w Polsce studjowało. Z. Pągowski. 

Zapisz się na członka 

Polskiego Białego Krzyża 
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llkademickie Koło bowiczan 
a sprawy kulturalno-oświatowe. 

Zasadniczem zadaniem Akademickiego Kola 
Łowiczan jest niesienie pomocy finansoWej swym 
członkom przez udzielanie pożyczek i stypendjów 
oraz zacieśnianie węzłów koleżeństwa, zadzierzgnię
tych na łowicl<iej łaWie szkolnej. 

O celach kulturalno - oświatowych statut Koła 
nie mówi ani słowa. W tych sprawach obowiązuje
milczenie. 

A. K. Ł. należycie wy'WiąLUje się ze swego za· 
dania, zalueślonego statutem, ale dziWić się trzeba, 
dlaczego nic nie chce słyszeć o oboWiązku 
wzięcia intensywnego udziału w życiu naszego 
miasta, zwłaszcza, że wiele rzeczy nal eży w ŁoWi
-ezu zmienić i popraWić, gdyż przecież wszystko po 
'staremu zostać nie może. 

Nasze Koło, prowadząc doniosłą akcję samopo
mocową i towarzyską, powinno również rozwinąć 
działalność kulturalno-oświatową, a· to tern bardziej, 
że życie kulturalne Łowicza wcale nie toczy się 
wartl<im nurtem, jak w wielu innych miastach prowin
cjonalnych. Chodzi tutaj oczywiście nie o działal
ność indywidualną kilku czy kilkunastu członków, 
lecz o pracę opartą na Iwordynacji zamierzeń i wy
. siłków wszystkich członów Kola, gdyż wiadomą jest 
'rzeczą, że pewne projekt}' mogą być realizowane je
dynie wspólnemi siłami. A projektów takich jest 
'Sporo. 

Za wzór i przykład tego, co zdziałać i spraWić 
można dla kultury danego środo\\.j~ka mogą nam 
-częściowo służyć Akademicf<ie Koła Pomorzan, Płoc
czan, Łomżal1 ... Wiele akademickich kół prowincjo
'nalnycb może wylegitymować się mnie) lub bardziej 
owocną pracą kulturalno-oświatową, natomiast nasze 
Koło od same~o bodaj początku swe~o istnienia od
nosi się do tych spraW z j a kąś osobliwą abstynencją. 

Wspomnieć trzeba, że przy A. K. Ł. była od 
końca 1929 r. seJ(cjil Iwlturalno-arty:;;tyczna, spełnia
jąca rolę listl<a fi~o\ve~o, oslaniającego przez pewien 
czas obojętność Kola do spraw kulturalno-oświato
wych. Ale tylko przez pewien czas, ~dyż już przed 
rokiem A. K. Ł. zostało bez listka figowego. Wal
ne zebranie członkóW zlikwidowało tę sekcję, ale nie 
odczuło potrzeby uzupełnienia statutu vrzepisem, aby 

.zarząd Kola prowadzil al<cję kulturalno-oświatową. 

Obecny zarząd A. K. Ł. znal słabą stronę pra
cy Koła i dążył do rozwinięcia szerszej działalności. 
Zamierzał urządzić w Łowiczu akademje IUł czci 
Cyprjana Norwida i Stanisława Wysl'iańskiego oraz 
wystawić Iwmedję Stefana Żeromskiego "UCiekła mi 
przepióreczka". Niestety projekty te nie zostały 
urzeczywistnione. . 

Należy się spodziewać, że na walnem zebraniu 
członkowie A. K. Ł. zm ie nią swe nastawienie do 
zadań Koła i odpOWiednio popraWią statut. 

Środki działania Imlturalno-oświatowego powin-
ny być 'Według mnie następujące: . 

. 1) urządzanie przedstawień teatralnych, wy
staw, akademij i odczytów, przedewszystkiem z o· 
-kazii aktualnych wydarzeń oraz wykładów z dziedzi
·ny nauki, literatury, sztul{ plastycznych, muzyki, 
~filmu i t. d. 

2) organizowanie wycieczek krajoznawczych. 
3) wydawanie własnych publikacyj. 
4) współdziałanie albo. utrzymywanie stosun

. ków z organilacjami i poszczególnemi osobami, pro
wadzącemi akcję Imlturalno-oświatową. 

Brak odpOWiednich funduszóW i rozproszenie 
członków A. K. Ł. nie pozwoli roZWinąć na szerszą 
skalę działalności w tym kierunku, jednak dzięki u-

silnym staraniom i wysiłkom, a przedewszystkiem 
należytemu docenianiu poruszonej tutaj sprawy, bę
dzie można trudności pokonać i osiągnąć niewątpli
wie bardzo dodatnie wyniki. 

Jan Wegner. 

Jak pomóc młodzieży akademickiej 
mieszkającej w Łowiczu. 

Jasluawą ilustracją ciężkich warunków mater
jalnych, w jakic.h studjuje młodzież łOWicka. jest fakt 
stałego przebywania tu, W ŁOWiczu, około trzydziestu 
koleżanek i kolegów, którzy skazani są na t. zw. 
"dojeżdżanie na wykłady" do Warszawy. Każdy 
taki dojazd to bezużyteczne spędzenie czterech go
dzin W pociągu, zmt;czenie i wyczerpanie powodo
wane nietylko atmosfer4 podróży, lecz także długiem 
pozostawaniem bez gorącego posiłku, bo obiad 7, wy
Ide jada się po powrocie do domu. Codzienne uczęsz
czanie na wykłady jest wyl<luczone; korzystanie z po
mocy naukowych, łatwe przy stałem zamieszkiwaniu 
w WarszaWie, niesłychanie utrudnione. Mimo to 
wiele osób, pozostających W takich właśnie warun
kach, musi jeszcze duZo czasu pośWięcać pracy za
robl<owej. Obecna rzeCZyWistość polska wcale nie 
rokuje szybl<iej zmiany tych stosunl<ów na lepsze. 

Dla miasta fakt ten nie może być obojętny • 
Stałe przebywanie w pewnem środowisku grupy mło
dych inteligentów nie jest bez znaczenia dla jego 
życia kulturalnego. Młodzież al<ademicka w wielu 
dziedzinach pracy społecznej zaznacza swą żywot
ność. Jeżeli lIie występuje ona dla przeciętnego 
obserwatora z dostateczną mocą, przyczyną warunki 
wyżej ol-lisane. W interesie też ŁOWicza leży jak
najściślejsze zespolenie młodzieży akademickiej z je
go życiem, ale nie przez jednostronną eksploatację, 
tylko na płaszczyźnie wzajemnej wymiany wartości. 
Miodzież daje pracę społeczną, społeczeństwo i Wła
dze-pomoc, opiekę. 

Najpopularniejszą wśród starszego spoleczeń
stwa formą pomocy jest ufundowanie stypendjum i to 
z reguły w wysokości, dającej stypendyście możność 
wyłącznego oddania się studjom I)ez oglądania się na 
pomoc rodziny. W t,owiczu dotąd ta kwest ja na
prawdę nie została należycie potraktowana; mamy 
zaledwie jedno stypendjum miejsl{ie. Obecny stan 
finansów różnych ciał public~nych nie pozwala na 
two,rzenie nowych w wysokości \{ill<use.f złotych rocz
nie, z,resztą byłoby to nawet mniej pożytecznp., gdy 
jest Wielka rzesza potrzebujących. Konieczne są 'na
tomiast stypendja, umożliWiające chociażby tylko 
opłacenie czesnego, a Więc W wysoki:>ŚCi przynajmniej 
300 lł. OpIaty, osfatnio wprowadzone na wyższycb 
uczelniach, mają charakter wręcz prohibicyjny i w ro
I{u bieźącvm naprzyl<ład wiele osób nie wstąpiło na 
wyższe uczelnie, nie będąc w stanie uiścić jednora
zowo 50 zł. wpisowego, a następnie i czesnego płat
nego na bardziej niż dotychczas rygoryst}cznych wa
runkach, Dla studentki czy studenta, którzy stale 
mieszkają W ŁoWiczu, pozostając na 'utrzymaniu ro
dziny, opisana postać stypen4jum będzie najbardziej 
odpOWiadająca. Łatwiej już sobie dorobić można 
kill\anaście złotych na bJlet koleiowy. W tym też 
kierunku pójść musi akcja tworzenia nowych stypend
jów przez ciała samorządowe. . 

Obok omówionej formy pomocy stać musi in
na, sprowadzająca się do umożliWienia uzysl<ania 
prle2. mlodzież akademicl<ą w ŁOWiczu pracy za rob .. 
kowej. Jeżeli ze stypendjami jest źle, to W tej dzie· 
dzinie niestety jeszcze gorzej. Klasyczną formą pra
cy studenta są ciągle tylko korepetycje. Dotych
czas przecIeż nie było wypadku, aby ktoś zwrócił 
się do A. K. Ł. z zaofiarowaniem zajęcia płatneg() 
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dla studenta lub studentki. A przecież jest w Ło
Wiczu, W ciągu roku i podczas wakacyj, cały szereg 
zajęć, niewymagający,ch całodziennej pracy, przeto 
dogodnych dla tych, co Większo~ć godzin dnia po
święcać muszą nauce. Zatrudnianie młodzieży aka
demickiej da nietyllw gwaranCJę tepszego wylwnania 
pracy, ale zarazem powód do zadowolenia i udzie
lenia pośredniej pomocy tym, którzy najbardziej jej 
,0trzebuJą a zaciągnięty dług stokrotnie spłacą. 

Chociaż dziwnem to się pozornie wyda, ale 
Łowicz i w dziedzinie dostarczenia młodzieży aka
demickiej pomocy nau\wwych, mOle Wiele zrobić. 
Rozumieć przez nią należy zaopatrzenie Bibljoteki 
Miejskiej w pewne podręczniki uniwersyteckie, któ
re i \{ażdy inteligent z Iwrzyścią przeczytać może. 
Nabycie I{siążek pociąga za sobą coroczny wydatek 
z kieszeni studenta w wysokości kilkudziesięciu zło
tych. Ci, co stale mieszkają w Wars2.aWie, mogą 
korzy!:>tać z kilku wielkich bezpłałnych czytelni i bi
bljotek, łatWiej im także wypożyczyć książki z różnych 
organizacyj akademie kich. Dla przyjezdnych są to 
środl{i niemal niedostępIle. W czasach, kiedy czy
telnię uniwersytecką zamyka się przez długie mie
siące o zmroku, bo brak np. pieniędzy na reperację 
uszlwdzonego kabla elektrycznego, a wskutek cia
snego pomieszczenia trzeba ponad godzinę stać 
W kolejce, aby uzyskać wst~p do czytelni, omaWia
na forma pomocy jest naprawdę pierwszorzędną. 

Nie wyczerpałem tu wszystkich możliwych form 
pomocy, jaką społeczeństwo dać może młodzieży 
akademickiej, fz\\iązanej bezpośrednio z Łowiczem. 
Omówione zostały tylko najważniejsze, aby wykazać, 
że zbyt wielliich wymagań nie mamy, licząc się 
z ogólnem polożeniem, i że pomóc nam nie jest 
trudno przy odrobinie dobrej woli i serca. 

1. l. Gumiński. 

Z zebranIa PrezesóCd . 
Abademlcklch Kół ProfIJlncjonaln9ch 

W Warszawie 27 paźdz. r. b. odbyło się Zebra
nie prezesów i v·prezesów Zrzeszenia Akademic
kich Kół PrOWincjonalnych. (Z. A. K. P.) Jako delegat 
Akadem. Koła Łowiczan (A. K. L.), mam możność 
podZielić się odniesionemi wrażeniami i sprawozda
niami usłyszanemi na tern Zebraniu. 

Celem Z. A. K. P. jest: zjednoczyć Akademickie 
Koła PrOWincjonalne Rzplitej dla skoordynowania 
i ujednostajnienia ich akcji, reprezentować dążenia 
j interesy Kół wobec szerszego spoleczeństwa oraz 
organizacyj al{adem., wychowywać ogół akademicki 
w duchu zainteresowań się pracą społeczno-obywa
telsl(ą i sprawami akademickiemi, roztaczać pieczę 
nad rozwojem życia samopomocowe~o w środoWisku. 

Praca poszczególnych K.ół rozwija się w róż
nem tempie i rozpiętości zależnie od środowisk, ilo
ści wspóldzialających członków, ich aktywności i wy
robienia społeczneSlo, od popularności i ustosunko
wania, raczej zaufania w społeczeństwie i jego orga
nizacjach; np. warszawski Z. A. G. (Zw. Akademi
ków Górnoślązaków) niema i nie rozróżnia tych in· 
tencyj, jakie przejawia nasze A. K. L. co znóW od
pOWiada miechowianom, jak tWierdził jeden z nich, 
łącząc lowickie z miechowskiem na podstawie podo
bieństw etnograficznych, malowniczości natury i cha
rakteru życia lokalnego. W imieniu A. K. t. za
strzegłem m. inn., że chodzi nam o to, by przerwać 
ciszę o tern, co przemilczają starzy i wskrzesić to, 
'co zapominają i zaniedbują. 

Podałem w sprawozdaniu nasz udział W mani
festacjach antyniemieckich z własnemi transparenta
mi • Wara od Sląska, Poznania, Pomorza!", "Za na
pad na Pomorze odpOWiemy Grunwaldem!", prze-

mówienia publiczne z tej racji, współudział w urzą
dzeniu w ŁoWiczu Tygodnia za~adnień polsko-nie
mieckich, zorganizowanego przez Z. O. K. Z., urzą
dzenie balu akademickiego w "Eosie", "Opłatka alm
demickiego" w Resu(sie. Zf~brania informacyjnego dla 
maturzystów (tek) o szkołach wyższych, życiu, orga. 
nizacjach i obOWiązkach akademickich, orO\z wzię
cie udziału w uroczystości Zjazdu b. Wychowanków 
b. Szkoły Realnej w ŁOWiczu, ufundowanie stypen
djum A. K. Ł. i opracowanie statutu stypendjalne
go, ofiarowanie przez A. K. L pewnej sumy na bez
robotnych, wreszcie wyslanie:depeszy kondolencyjnej 
pp. ŹWirkowej i Wigurzance. Zapoznałem zebra-
nych z formą, intencją ' i znaczeniem ankiety, jal{ą 
Zarząd A.K.Ł. rozpisał między swymi członkami, o
raz apelowałem, by zechcieli takie odpOWiedzi na 
ankietę podobną opracoWać w formie artykułów i dru
kować ją w piśmie regjoralnem, jak to sami uczyni
my. S",dzę, że zwrócenie się do mnie po szczegó
ły dotyczące ankiety naszej musialo chyba wypłynąć 
z zainteresowania. zwłaszcza ze strony Akadem, 
Koła Miechowian, które zaznaczyło, że "może się 
wiele nauczyć od A. K. L". a prezydjum Zebrania. 
podkreśliło, iż "uwa~i A. K. Ł. przydadzą się Zarzą
dOWi Z. A. K. P." 

Odniosłem wrażenie, że jeszcze Wiele Kolo 
nasze może się nauczyć z metodyki prowadzenia 
i organizowania pracy społeczno.obywatel3kiej przez 
inne Koła. Kilka z nich bOWiem służyć nam może · 
wzorem: Płocczanie przewyższają nas pod wz~l.> 
liczby i sprawności urządzania wieczorów towarzy
skich (co sobotę!); łodzianie umiejętnością propago· 
\\lania imienia akademika, demonstracjami o typie 
"Spalenia kryzysu" w postaci kukly obnoszonej uli-
cami, organizowaniem odczytów pośród robotników 
fabrycznych lub chorych w szpitalach; radomia nie za
biegliwością o fundację nowych stypendjów i pod. 
niesieniem zainteresowania sobą T·wa Przyjaciół " 
Akademika, oraz pracą oświatową podczas wakacYi" 
nie mówiąc już o imprezach innych Kół. 

Z. P. 

Kronika Akademicka. 
Od Zarządu Akademickiego Koła Łowiczan. 

Zarząd A. K. Ł. zwraca się z gorącą prośbą . 
do Koleżanek i Kolegów o udzielenie pomocy swejJ 
W kweście urządzanej w Łowiczu w dniu 20 listopa
da r. b. przez Polską Macierz Szkolną (Kolo w Ło
Wiczu). 

Po puszki należy zwracać się w dniu kwesty; 
do Banku Ziemi Łowickiej. Zarząd A. K. Ł. 

Wieczór taneczny Akademickiego Koła Łowiczan. 

W niedzielę 27 listopada odbędzie się W sali 
Ogniska akademickiego w Warszawie przy ul. Ko
szykowej 30 "Wiepór taneczny" urz:,!dzony stara
niem Akademickiego Koła Łowiczan. 

Początek z~bawy . o godz. 9-ej wieczór. Bilet-
wejścia 2 zł. 

- Z Koła Wychowańców B. Szkoły Realnej w Ło .. 
wiczu. W sobtę, dnia 19 listopada 1932 r. o ~odzi
nie 20.ej, odbępzie się piersze powakacyjne zebra-
nie towarzyskie dla <;złonków Koła i ich rodzin 
w lokalu Towarzystwa Spiewaczego "Lutnia" w War
szawie, ul. SienkieWicza 8 m. 5 (Urnach Filharmonji) •. 

Zarząd Kola nadmienia, że na tern zebraniu 
zostanie wygłoszone sprawozdanie z III-go Zjazdu 
Koleżeńskiego, odbyte~o w dniu 19 czerwca 1932 r •• 
w Łowiczu. 
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KRONIKA. . 
- Uroczystości 14 rocznicy Niepodległości odby-

- ły się zgodnie z ulożonym przez Komitet programem, 
podanym w poprzednim numerze naszego pisma. 
Wieczorna akademja w snli 10 p. p. zgromadziła eli

-tę publiczności i towarzystwa miejscowego. Na pro· 
gram akademji złożyły się: Hymn państwowy, prze· 
mówienie D-ra J. Dutkiewicza, produl(cje chóralne 
Tow. Milośnil<ów Muzyki i Chóru Nauczycielskiego, 
śpiewy solowe i duet, septet wojskowy, deklamacje 
oraz występ zespołu orkiestry symfonicznej, zlożonej 
.z członków orkiestry 10 p. p. i ucznióW seminarjum. 

Dekoracje wykonane przez Seminarjum były 
nad wyraz ·efektowne. 

- Odznaczenia mieszkańców naszego powiatu. 
Monitor Polski .Nt 259 z dnia 10 XI. r. b. podaje na
stępujące odznaczenia: 

l) Krzyż Kawalersiu Odrodzenia Polski otrzy
. mał p. ~alery Janowski z Dłu~iego za zasługi na 
polu melJoracyj rolnych. 

2) Złoty Krzyż Zasługi - p. Edward Biegański, 
'dyroktor gimnazjum męsko w Łowiczu za zasługi na 
polu pracy społecznej. 

5) Srebrny Krzyz Zasługi-p. Dr. Wojciech Tom· 
czyński, za wyjątkowo gorliwą i owocną pracę w słuz
bi€' państwowej. 

4) Srebrny Krzyz Zasłu~i-p. Stanisław Rybus 
z Bochenia za zasługi na polu pożarnictwa: 

5) Srebrny Krzyż Zasługi-p. Wildor Przegaliń. 
oski z Soboty za zasługi na polu pracy społecznej. 

6) Bronzowy Krzyż Zasługi - p. Stanisław Ja· 
'~ura z Humina za czynny udział w pościgu i w wal· 
ce z bandytami. 

- Z Inspektoratu szkolnego. Począwszy od 
-dnia 14 b. m. inspektor szkolny p. Stiasny zastępuje 
inspel<tora szkolnego w Sochaczewie p. Bochnial{a. 
,Zastępstwo to--przy jednoczesiiem sprawowaniu obo
wiązkóW dotychczasowych w ŁoWiczu trwać będzie 
do 17 ~rudnia b. r. włącznie. P. Stiasny trzy dni 
w tygodniu urzędować "ędzie w SochaczeWiE'. Sta
le w piątki (jak dotychczas) p. Stiasny przyjmować 
będzie interesantów W ŁoWiczu. 

-;- Odprawa komendantów P. W. i W. F. zarzą
dzona została przez p, Ko:nendanta Powiatowego 
,P. W. iW. F. na dzień 30 listopada o godz. 9-ej 
rano w starostwie dla wszystkich dowódców kompanij, 
instruktorów kontraktowych i lwmendantek Zw. Strze
lecł{iego. 

- O nową ulicę. DOWiadujemy się, ze miesz
I<ańcy noWo powstałej ul. Arl<adyjsl<iej (przy szosie 
. Bolimowskie)) zwracają się do Magistratu miasta Ło
wicza z prośbą o otwarcie i oświe.tIenie tej ulicy, 
a tal,ze o danie lej nazwy ulicy ZWirski i Wigury 
na pamiątkę otlNarCla Jej W rulw śmierci bohater
skich lotników. 

, - St?~arzyszenie Techllików Ziemi lo wickiej 
otwIera swoJ rok odczytowy. Pierwszy odczyt łnz. 
Józefa Pruchnil<a, dyrel<tora Biura melJoracji Polesia, 
odbędzie się dnia 25 b. m. na temat "Meljoracja Po
lesia a Dnieprostroj". 

Szczegóły b~dą umieszczone w plakatach. 
- Konferencja w sprawie szkół rolniczych. 

Dnia 16 b. m. z inicjatywy łowickiego Inspel<tora 
Szkolnego p. L. Stiasnego, prezydium Oddziału Pow. 
'Zw. Naucz. Pol. i Szkoły Rolniczej na Blichu odbył 
się zjazd Nauczycielstwa pow. łOWickiego i sl<iernie· 
wiekiego, mający :na celu nawiązanie ŚCisłej współ
pracy między Nauczycielstwem S1.!<ół PowszechnYwh 
i Szkół Rolniczych w myśl intencji Min. W. R. i O. P. 

~Zagadnienie to wyczerpująco rozwinął W swem refe
racie obecny na Zjeździe Naczelnik Wydziału Szkól 
!Roln. p. inż. Miśkiewicz. Wielkie zainteresowanie 
wzbudził głębol\i w swej treści i przepiękny w swej 

formie odczyt profesora Wl. Gmbskiego na temat: 
Kryzys gospodarczy światowy i oświata rolników. 

Sprawę pracy społeclno rolniczej n:lUczyciela 
na wsi poruszył referat przedstawiciela Cent. Komit. 
dla spraw Młodzieży Wiejskiej p. inż. Kobylińskiego .. 

Wygłoszone . prelekcje i wywołana ożywiona 
dyskusja nadały ZjazdOWi charakter podniosły i po
ważny. 

Na ZJeździe obecni byli przedstawiciele mi@j
scowych władz państwowych i samorządowych z p. 
starostą K. Wiąckowskim na czele, poseł na sejm 
p. Gustaw Pomianowski, prezes p. A. Hiller, prez. 
p. Trawiński, Insp. Benedykciński, przedstawiciele 
Oddz. Związku Naucz. Pol. w Rawie Maz. i Skier
nieWicach, przedstawiciele O. T. O. i K. R. i miejsco
wego O. T. O. i K. R. i wielu innych. 

Zebraniu przewodniczył prezes pOWiatowego 
oddziału Zw. Naucz. Pol. p. Fleming. Szczegółowe 
sprawozdanie podamy w następnym numerze. 

- T-wo Miłośników Muzyki w Łowiczu po kilko .. 
miesięcznej przerwie wznowiło swą działalność. Dn • 
26 października r. b. odbyło się nadzwyczajne walne 
zebranie pizy licznym udziale członków, na które m 
postanowiono kontynuować prace T-wa i wybrano no
wy Zarząd. 

Zarząd ukonstytuował si~ następujący sposób: 
preze&, p. inż. J. Ptaszyński, V·preześ, p. J. Kuleszy
na, sekretarz, p. F. Popławski, skarbnil<, p. S1. Bo
rawski, gospodarz, p. Al. Szkolnicl<i. 

Próby zespołu ś\)ieWaczego odbywają się w lo
kalu Resursy Obywat. (Klub) Chór mieszany w śro· 
dz i soboty o godz. g·ej wieczór, '3 chór męski w 
niedzielę o godz. I1·ej przed połud. 

W grudniu T -wo zamierza wystąpić z urozma· 
iconym koncertem. 

- Poseł Witos zwołał na niedzielę dn. 13 b. m. 
2 wiece do Łowicza. Wiece odbyły się W sali Stra
ży Pozarnej i sali Rzemieślników Chrześcijan. 

- Akademja ku czci św. Stanisława Kostki zor
~anizowana staraniem gimnazjum męskiego, seminar
Jum i szkoły handlowej odbyła się we wtorek dn. 15 
b. m. w sali I<ina "Eos" • Program był całkowicie 
wylwnany przez młodziez szkolną. 

- "Zabawa Towarzyska"-przypominamy - od
będzie się dn. 19 b. m. na cele kult. ośw. Stow. Pr .. 
Ob. Kob. Przyjaciół Zw. Strz. W Kasynie OficerskiemŁ 

- Ku czci św. Cecylji. Staraniem chóru "Lutnial$ 
przy Kolegjaci ŁoWicl<iej w niedzielę dnia 20 listo
pada o godz. 11 rano odbędzię się nabo:i:eństwo 
w l~olegjacie Łowickiej. Wykonana zostanie Msza 
"Salve Regina" Stehlego z udziale m orkiestry sym· 
fonicznej 10 p. p. na którą Zarząd chóru zaprasza 
wszystkich miłośnil<ów muzyki • 

- Z Seligowa. Po połudn'iu dn. 11 b. m. od
byla się w miejscowej szkole uroczysta akademja 
na Idórą złożyły się: l) Przemówienie Kierownika 
szkoły, 2) deklamacje, 5) śpiewy, 4) Obrazek sce
niczny "Listopadowy Wieczór". Na zalwńczenie 
wszyscy zebrani goście wraz z dziatwą szkolną od
śpiewali "Jeszcze Polska nie zginęła". 

- Odezwa K!>mitetu Dożywiania Dzieci. "W ostat
nich numerach "Zycia Łowickiego" Komitet dozywia
nia Dzieci dal dokładne sprawo7danie ze swej działal
ności w roku ubiegłym, wymieniając wszystkich człon
ków finansujących naszą akcję. 

Niżej podany protokół Komisji Rewizyjnei uzu
pełnia i zamyka rachunkoWOŚĆ Komitetu za rok 1931/32. 

Ponieważ dzięki hojności społeczeństwa Komi
tet pomyślnie rOZWinął swą działalność W ubiegłym 
roku, dziś Więc powtórnie podejmując sprawę dozy
Wiania, apelujemy gorąco do społeczeństwa. prosząc 
o zachowanie nadal życzliwego stanowisl<a do pod
jętej akCji. 

PIęćset śniadań wydawallych dziennie w ze
szłym roku w ciągu 6-ciu miesięcy jest jasnym do-



8 ŻYCIE ŁOWICKIE Nr. 41 

\\lodem zrozumlema u nas doniosłości i potrzeb} 
tliesienia pomocy głodnemu dziecku. 

Głębokie zaufanie, jal(ie poldadamy w naszych 
zeszłorocznych do~roczyńcach, upoważnia nas do 
podjęcia dkcji z dniem 15 listopada pod hasłem 
"Chroń dziecko od głodu"! Zarząd. 

- Protokół Komisji Rewiz)jnej-Kom. Doż. niez. 
dzieci w Łowiczu. Komisja Rewizyjna w sldadzie 
pp. A. Pinakiewicza, F. Tylmana i Fr. Duszkiewicza 
przeprowadzila rewiżję VJ dniu l5/IX b. r. Księgi Ka
sowej Komitetu Dożywiania Dzieci i stwierdziła: 

Suma wpływów wynosi Zł. 6.574.75 i zgodną 
jest z asygnatami przychodowemi, suma wydatków 
wynosi ZI. 6479.99 i zgodna jest z rachunkami i 
asygnatami rozchod.owemi. 

Naturalja (wartość w złotych) po stronie przy
chodowej wynoszą 1.181.34 po stronie rozchodowej 
również 1.181.34 

Razem: Wpływy 
7.756.09 

7.756,09 
saldo 

Wydatki 
7.661.33 

94.76 
7.756.09 

Saldo w sumie złotych 94.76 znajduje się na 
r·ku w Kom. Kasie Oszczędności. 

Dożywiano dzieci w liczbie 500. 
Sniadań wydano 65.300. Oprócz tego urzą

dzono choinkę dla dzieci. 
Biorąc pod uwagę powyższe dane, Komisja Re

wizyjna wyraźa podzięlwwanie JWPani Pułk. Kru
dowskiej i Paniom wchodzącym w skład 'Komitetu 
za bardzo owocną i pełną poświęcenia pracę w al(cji 
dOŻYWiania niezamożnych dzieci s'lkolnych na tere-
nie miasta ŁOWicza. (-) F. D14szkiewt'ct 

(-) F. Tylman 
(-) A. Pinakt'ewicz. 

Z T 9 G D D n -I A. 
*) Tezy uchwaloIle W czasie tygodnia rolni

czego: 1-0 Polska winna wywozić produkty rolne. 
2'0 Ceny w Polsce nie mogą być oderwane od cen 
na rynl(ach śWiatowych. 3-0. Należy dążyć do 
zmniejszenia lcosztów produl<cji. 

oto) W Warszawie doszło do tymczasowes;lo po
rozumienia między władzami magistratu a pracowni
kami miejskimi co do wypłaty zaleglych poborów. 

*) Chorzów uzyskał zamówienia na el(sport 
salmiaku do Kolonji angielskich. 

*) W WarszaWie przy ulicy Krochmalnej zda
rzyla się katastrofa budowlana, która pociągnęła sze
reg ofiar. 

o) W Berlinie zostal zlikWidowany strajl( pra
cownilców zatrudnionych w przedsiębiorstwach ko
munikaćji miejskiej. Usunięto około 100 robotników 
za aldy sabotażu. Szereg osób zostało pozatern 
skazanych przez sądy. 

o) Reprezentacja polskiego bolisu poniosła 
W Niemczech porażkę. 

o) Z inicjatywy Angiji rozpoczęły się rokowania 
co do przedłużenia moratorjum Hoovera. 

o) Wyspę Kubę naWiedził hurRgan, wyrządza
jąc poważne szlwdy. 

o) Genewa była miejscem krwawych rozru
chów komunistycznych. Władze ogłosiły stan wyjąt
)wwy. Ostatnio nieznani sprawcy rzucili bombę na 
gmach sądowy. 

o) Kanclerz Rzeszy v. Papen, omaWiając w wy. 
""iadzie z Qziennikarzami zagranicznymi wynik 
wyborów, podkreślal konieczność utrzymania silnej 
władzy w Niemczech. 

Cafe "Polonia" w Łowicza 
!!!!lli!1I III1UII III 1111 1111 III RYDek Kościuszki Nr. 3, 1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIl 

ma zaszczyt zawiadomić Sz. Obywateli, że od 
1S-go listopada 

zaczęła wydawać znakomite 

OBIADY Z 4-ch DAŃ po zł. 1.50. 
Z winem po zł. 2.25. 

w Niedziele i Czwartl<i znane ze swej dobroci 

F,laki z pulpetem po zł. 1,00 porcja .. 
STAl.E GOTOWE GORĄCE PRZEKĄSKI. 3-1. 

u W A G A: W soboty początel( seansów o godzinie 
7.ej i 9-ej wieczorem. 

DźflllekofllY Kino-teatr 10 P. p~ 
WYŚWietla film p. t. 

"Złodziei Miłości" 
według znanej sztuki LudWika Verneuil'a z udziałem 

HENRY GARAT'A i innych. -
"Zlodliej Miłości" to film o wysol<im poziomie ar
tystycznym WYśWietlany z niezwyklem powodzeniem 

na eluanach wuszawsiiich. 
N A D P R O G R A M T Y G O D N I K. 

Dnie i ~odziny przedstaWień: sobota 19 listolJada 
o godz. 7 i 9 wiecz., niedziela 20 Iistopada_ o godz. 
5, 7 i 9 wiec z., poniędzialel< 21 listopada o godz. 8 w. 

Dr. med. T. Jasiobędzki 
Cborobv skórne i wenervczne. Analizy krwi. 
Przyjmuje w ŁOWiczu w niedziele od godz. 10 do 11 r. 

Zduńska 27. (W WarszaWie W ponledziałl(i i czwartld 
od godz. 6 do 7 W. Plęl<na 16 b,). 

Do wynajęcia po cenach zniżonych 

Z pokoje z kuchniq I PObój z kuchniq 
w Łowiczu ul. Kaliska 37 (przy dworcu Zielkowice), 

Informacyj udziela STAN. MASZTANOWICZ 
Łowicz, Bratkowice 20. 3-2. 

fr!lO['I'lk!l 't!loP[lyk mieszkanka wsi Szastarka gm. 
U ~ U ~ U ,Brzozówl<a pow. janowsl<iego 

(woj. lubelsl(ie) zgubiła dowód osobisty, wystaWiony 
przez Urząd Gminy. 3-2. 

K!lll'IDI'nrl 'I'n]'k!l ze wsi Łag~szew, zgubił ksi~żecz~~ 
U Ij ~ Ij U Komunalnej Kasy Oszczędnoscl 

pow. łOWickiego. Zastrzeżenia poczynione. 3-1. 

Pomoc bezrobotnym to nie filantropja, 
lecz obowiązek społeczny. 
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